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Or.0914-4/07

Protokół nr 4/07
z kontroli przeprowadzonej przez Komisję Rewizyjną Rady Miejskiej w Chojnicach

1. Nazwa i adres kontrolowanego podmiotu:
Chojnicki Dom Kultury, ul. Swarożyca 1, Chojnice
2. Imię i nazwisko kontrolujących:

· Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji Rewizyjnej
· Maria Błoniarz-Górna

· Marcin Wenta

· Renata Dąbrowska
· Dariusz Folerzyński

· Leszek Pepliński

· Andrzej Mielke

· Antoni Szlanga
3. Data przeprowadzenia kontroli: 24 maja 2007r. 
4. Określenie przedmiotowego zakresu kontroli i okresu objętego kontrolą:
Kontrola działalności statutowej Chojnickiego Domu Kultury.
5. Imię i nazwisko kierownika kontrolowanego podmiotu:

Halina Gawrońska – Dyrektor Chojnickiego Domu Kultury.
6. Przebieg i wynik czynności kontrolnych:
· Przewodniczący Edward Gabryś – powiedział, że każdy z członków komisji otrzymał statut Chojnickiego Domu Kultury (w załączeniu) i poprosił członków komisji o zadawanie pytań do Pani dyrektor. 
· p.Gawrońska – powiedziała, że przygotowała dla każdego członka komisji sprawozdanie merytoryczne z działalności Chojnickiego Domu Kultury za 4 miesiące (w załączeniu), od stycznia do kwietnia, a także wykonanie budżetu za ten okres (w załączeniu) oraz dokument, w którym zawarte są wnioski dotyczące konieczności remontu budynku ChDK (w załączeniu).
Dom kultury w Chojnicach w tym obiekcie działa od 1991r. Jest samorządową instytucja kultury. Działamy zgodnie ze statutem nadanym nam przez Radę Miejską. Takie grupy działalności naszej to jest np. kino, które działa w Chojnickim Domu Kultury. Pracujemy wg repertuarów miesięcznych, uzgadniamy z dystrybutorami jak najciekawszy repertuar, organizujemy dodatkowe seanse dla dzieci i młodzieży, różne akcje filmowe np. na Walentynki, czy w czasie ferii zimowych cykle filmów. 
Działają tutaj kluby i zespoły zainteresowań, jak kółka plastyczne, których zajęcia odbywają się w środy i w czwartki. Na zajęcia chodzi w granicach 40. osób dziennie, czyli ok. 80. dzieci 
i młodzieży. Z tym, że młodzież przychodzi, oprócz tego, jeszcze na dodatkowe zajęcia w czasie jak ma jakąś przerwę w szkole, czy w innych dniach i Pani instruktor Danuta Wolińska udziela jeszcze im dodatkowych wyjaśnień i uczy ich dodatkowo. Szczególnie chodzi o tą młodzież, która startuje na jakieś studia artystyczne. W tym zakresie mamy niezłe osiągnięcia, bo kilkoro dostało się już na studia. Dzieci i młodzież, która uczy się, to oprócz tych, których przygotowujemy do studiów, zdobywają masę nagród. W tej chwili w Ogólnopolskim Konkursie „Aniołowo” w Warszawie dziewczyna dostała nagrodę i cztery wyróżnienia. Tak, że to są sukcesy. Zwykle młodzież kółek plastycznych zdobywa bardzo dużo nagród w konkursie „Moja przygoda w muzeum”. 
Grupa teatralna „Teatr Niepokorny” pod kierownictwem instruktora Eugeniusza Mikołajczyka opracowuje różnego rodzaju spektakle teatralne, które mają możliwości podziwiać mieszkańcy Chojnic i nie tylko, ponieważ zespół teatralny wyjeżdżą do innych miejscowości, oczywiście za pieniądze, zarabiając w ten sposób na rzecz domu kultury. 
Chojnicka Orkiestra Dęta obsługuje imprezy okolicznościowe, imprezy państwowe. Pracuje pod kierownictwem Marka Kiziuka. W tej chwili, ponieważ w Chojnicach mamy lekkie problemy z członkami orkiestry, współpracujemy z orkiestrą z Dziemian i na imprezy, obchody świąt państwowych członkowie orkiestry z Dziemian zasilają naszą orkiestrę. 
Zespoły tańca współczesnego prowadzi Pani Monika Michalewicz. Są to zespoły „Sigma” 
i „Music Dence”. Osiągają one też laury na konkursach ogólnopolskich i nawet na międzynarodowych, które są organizowane w Polsce. Zespół na razie nie wyjeżdżał poza granice kraju, ponieważ wyjazd na jakieś międzynarodowe konkursy jest niestety bardzo kosztowny.

Klub Seniora działający przy domu kultury organizuje imprezy integracyjne środowisko emeryckie. Klubem tym i chórem „Astry”, działającym w klubie, opiekuje się Pani Bogumiła Trapp. Klub Seniora integruje środowisko, a chór „Astry” oprócz tego występuje na wielu imprezach miejskich, ponadto wyjeżdża z koncertami do ościennych miejscowości – Raciąż, Szczecinek, w tej chwili pojedzie na konkurs do Bobolic. 
Przy domu kultury działa też Poetycka Grupa „Na Oścież”, która organizuje spotkania i wieczorki poetyckie, wydaje tomiki poetyckie, jest organizatorem „Biesiad literackich”, które są organizowane już od 4 lat. Tą grupą opiekują się Łucja Gocek i Henryk Merchel. Są to uznani twórcy, zdobywający laury w wielu konkursach. W tym roku będzie właśnie po raz czwarty „Biesiada literacka” w dniach 2 – 5 sierpnia. Spotkania te są organizowane przy „Chojnickiej Nocy Poetów”.
Przy domu kultury spotykają się też „Samotni”. Jest to klub próbujący zgromadzić osoby, które chcę się spotykać, chcą wspólnie spędzać czas. 
Czytelnia internetowa „Ikonka”. Ministerstwo Edukacji dostarczyło 3 komputery. Z tym, że zainteresowanie tą czytelnią jest u nas nikłe. A w ogóle przy tak dużym dostępie w „Wszechnicy”, to w tej chwili niestety nie. Ale komputery są wykorzystywane w domu kultury.

Imprezy to jest następna działka naszej działalności. Część imprez organizujemy sami, bardzo dużo współorganizujemy. Współpracujemy ze wszystkimi stowarzyszeniami zarówno kulturalnymi, jak i sportowymi. W styczniu odbył się koncert kolęd, dwa dni była u nas „Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy”, kluby seniora organizują sobie zabawy na holu. W okresie ferii zimowych organizujemy imprezy dla dzieci. W związku z tym, że nie mam innych warunków, żeby tu prowadzić jakieś półkolonie, organizujemy to na innej zasadzie, że mamy cykl filmów dla dzieci, dla młodzieży, organizujemy warsztaty teatralne, konkursy plastyczne, ponieważ 
w ten sposób możemy jak największej grupie dzieci i młodzieży zająć czas.
· Radny Andrzej Mielke – jak dalekie jest współdziałanie z Promocją Regionu Chojnickiego 
w tych imprezach? Czy to jest jakieś wspólne działanie?
· p.Gawrońska – przy niektórych imprezach, tych miejskich, tak. Dom kultury, miasto i Promocja będziemy organizowali „Dni Chojnic”, które będą miały miejsce 30 czerwca i 1 lipca. W tej chwili jest program w opracowaniu.
Z ważniejszych imprez to właśnie „Dni Chojnic”. Następnie nasza „Chojnicka Fiesta” – 6 – 8 lipca. W tej chwili mam już część programu już zapewnione, część teatrów już zakontraktowane, ale jeszcze pełnego nie mam.

W tej chwili też z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci, z PMD-ekiem Brusy organizujemy Dzień Dziecka 1 czerwca. Będzie to duża impreza. 

Duża impreza, jaką jest „Chojnicka Noc Poetów” odbędzie się 4 sierpnia. Imprezę tą organizuje Chojnicki Dom Kultury i Urząd Miejski, łącznie z biblioteką, ponieważ jest organizowany Ogólnopolski Konkurs Jednego Wiersza. 

Chce Państwa też zaprosić na otwarcie wystawy „Z największą brutalnością”. Wystawy z IPN-u Oddział w Gdańsku. Wernisaż odbędzie się 3 czerwca o godzinie 16.30 w domu kultury. Będzie pan z IPN-u, który wygłosi prelekcję. Tak, że zapraszam młodzież, żeby ewentualnie na ten wykład szczególnie dotarła. My zawiadomimy oczywiście dyrektorów szkół. Oprócz tego będzie można tą wystawę oglądać tutaj w czerwcu.
· Radny Andrzej Mielke – ja mam tutaj pytanie odnośnie imprezy majowej, a mianowicie „Powitanie lata „Powitanie lata” w parku Wodnym. Czy to była impreza tej kampanii piwowarskiej? Z tego co wiem, to oni tam partycypowali większe koszty. Czy to było pięciolecie Parku Wodnego? Czy to była właśnie Promocja Regionu Chojnickiego? Czy dom kultury z tym…? Chciałbym to wiedzieć.
· p.Gawrońska – „Powitanie lata” to impreza zorganizowana właściwie przez kampanię piwowarską. Z tym, że na zlecenie i w uzgodnieniu z urzędem Miejskim. Sprawami organizacyjnymi z ramienia miasta zajmował się Pan Zbigniew Buława. Chojnicki Dom Kultury był zaangażowany w tą imprezę, ponieważ tą cześć tzw. chojnicką – 2 godziny dom kultury organizował, przypilnował i tam występowały moje zespoły – dziewczyny z „Music Dence” i Alicja Byczkowska, która też w tej chwili już ćwiczy w domu kultury. Nie wiem jakie były rozmowy, bo rozumiem, że dotyczy to informacji prasowych, nie wiem, jakie były rozmowy z Panem Mariuszem Paluchem. Wiem, że tylko korzystali właściwie z tego terenu. Czy coś innego tam miało być, czy jakieś inne uzgodnienia? Nie wiem, nie mogę zająć głosu, ponieważ nie byłam przy tych uzgodnieniach.
· Radny Andrzej Mielke – ale odpowiedzialny za całą tą organizację był p. Buława?

· p.Gawrońska – był p. Buława, który był na tej imprezie od początku, tzn. jeszcze przed rozpoczęciem byliśmy, który dopilnował i uzgadniał np. ze mną tą imprezę i był do końca na imprezie, pilnował jej. 

· Radny Andrzej Mielke – bo to była kampania piwowarska i Miejska komisja Przeciwdziałania Alkoholizmowi nic nie wiedziała, a tam zdarzyły się, bo mam przypadki, że dzieci były pijane, a my o tym nie wiedzieliśmy. Tak, że takie organizacje, gdzie jest alkohol i sprzedaż, to powinniśmy, jako komisja, być powiadomieni i swoją opinię też wyrazić.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ale byśmy przynajmniej pomogli.

· p.Gawrońska – to znaczy Policja, Straż Miejska, ochrona była dosyć skuteczna. Nie wiem, może później pod wieczór się coś zdarzyło. Nie wszystko człowiek ogarnie, bo to jednak tłumy były, ale dosyć skutecznie Policja tam interweniowała, jeżeli były jakieś zakłócenia. Ale tutaj minimalnie i prawie niewidocznie było. nie wiem, czy p. Buława wiedział, że trzeba Państwa zawiadamiać?
· Radny Andrzej Mielke – jeżeli brała w tym udział kampania piwowarska, to wiadomo, że my w tym wypadku sprawdzamy, czy reklamy nie jest za dużo, czy wszystkie te sprawy są zgodne. Te wszystkie sprawy są uregulowane w ustawie.
· Przewodniczący Edward Gabryś – ale to Wydział Spraw Obywatelskich wydał zezwolenie, nie p. Buława. Pan Buława nie jest od zezwoleń.

· p.Gawrońska – p. Buława jest od spraw organizacyjnych. Pozostałe wydziały były powiadomione, ponieważ Wydział Komunalny zabezpieczał później porządek itd.

· Przewodniczący Edward Gabryś – to pytanie Pana Mielke to pod kierunkiem Wydziału Spraw Obywatelskich i Policji, bo te instytucje wydawały zezwolenia. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – mnie interesuje taka sprawa. Uczestnictwo w klubach, kółkach zainteresowań i zespołach domniemywam, że jest nieodpłatne?

· p.Gawrońska – odpłatne.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – no właśnie, chciałabym wiedzieć ile odpłatne i dlaczego?

· p.Gawrońska – kółka plastyczne – wpisowe 20 zł, 10 zł miesięcznie odpłatność. Z tym, że dzieci dostają w tej chwili wszystko – ołówek, gumkę, papier, wszelkie inne – odlewy różnego rodzaju. Dostają u nas wszystko. W początkowym okresie, jak rozpoczęliśmy prowadzenie zajęć plastycznych, dzieci nie płaciły nic, przynosiły wszystko same. Doszło do tego, że jedno przyszło ze wspaniałym zestawem przyborów do rysowania, a pozostałe miały ołówek, czy kredkę zwykłą. W tej chwili dzieci dostają wszystko równo. Z różnego rodzaju materiałami pracują, począwszy od papieru, skończywszy na kamieniach (drewno, glina itd.). Tak, że wszystko dom kultury zakupuje i dzieci dostają równo. Z rozmów z rodzicami wynika, że nie mają o to pretensji. Sprawdzaliśmy w innych domach kultury – mamy kontakt z Toruniem, gdzie 
w ośrodku kultury dzieci płaca ok. 30 – 40 zł miesięcznie i nie dostają niczego. Z tym, że my nie jesteśmy placówką oświatową. My jesteśmy kulturalna i wydaje mi się, że nie ma nic przeciwko, żeby taką odpłatność prowadzić. Odpłatność jest również w zespołach „Sigma” i „Music Dance”. Też dzieci płaca po 10 zł miesięcznie. Z tym, że te pieniądze przeznaczane są na stroje dla nich, na wyjazdy, co oczywiście nie starczy, ale chociaż w jakimś ułamku. Ponadto w zajęciach plastycznych, jak i tanecznych to mobilizuje dzieci. Jak zapłacą te parę groszy, to rodzice przypilnują, aby uczestniczyły w zajęciach. Natomiast nie płaca „Astry” i zespół „Teatru Niepokornego”, który jak wyjeżdża, to zarabia i w ten sposób opłaca.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – chciałabym wiedzieć, na jakich zasadach są zatrudnieni instruktorzy.

· p.Gawrońska – Pani Danuta Wolińska, oprócz tego, że prowadzi zajęcia w klubie plastycznym, jest zatrudniona jako starszy instruktor ds. plastycznych na pełnym etacie. Odpowiada w domu kultury za wszystkie scenografie, za organizacje wystaw, za wszystko, co jest związane z plastyką. Tak, że praktycznie nie korzystamy z nikogo usług plastycznych, bo Pani Wolińska nam zabezpiecza całość i tylko ewentualnie drukujemy, jeżeli nie robimy tego na ksero, czy w drukarce, bo mamy dosyć ładnie zabezpieczony sprzęt komputerowy, ksero i drukarki. Tak, że o to zadbała. 

Pan Eugeniusz Mikołajczyk jest starszym instruktorem ds. teatralnych. Oprócz prowadzenia „Teatru Niepokornego” odpowiada za wszystkie imprezy związane z „żywym słowem” – wszelkie konkursy recytatorskie prowadzi konsultacje w szkołach zespołów teatralnych, przegląd teatralny. 
Pan Marek Kiziuk jest zatrudniony, jako instruktor zespołu zainteresowań. To znaczy w domu kultury można zatrudnić instruktora na pełnym etacie i wtedy obowiązuje 40-godzinny tydzień pracy. Natomiast tzw. instruktor zespołu zainteresowań ma miesięczny wymiar czasu 90 godzin, w tym 20 godzin na przygotowanie się do zajęć. Marek Kiziuk prowadzi u nas zespół „Astry” i orkiestrę.
Pani Monika Michalewicz jest zatrudniona jako choreograf. 1/3 etatu instruktorskiego, czyli ma trzydzieści parę godzin.

Pani Bogumiła Trapp jest pracownikiem administracyjnym i instruktorem, ponieważ ma etat – jest kasjerką i pomocą w księgowości oraz opiekuje się seniorami i prowadzi prace techniczne organizacji imprez – przyjmuje zgłoszenia itd.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – czy dzieci i młodzież będąca w tych grupach, czy to są tylko chojniczanie, czy zdarza się, że dojeżdżają gdzieś z powiatu, z gminy?
· p.Gawrońska – zdarza się, że z Charzykowa, ale to trudno czasami ustalić, czy to chojniczanin, który już tam mieszka, czy jeszcze tu. To się zdarza, ale tak to w 95% to są chojniczanie.

Jeszcze odnośnie zatrudnienia dodam, że Chojnicki Dom Kultury zatrudnia 13 osób, a 11,5 etatu. Nie zatrudniam żadnego z takich instruktorów na umowę o dzieło, ponieważ to jest w zasadzie sprzeczne z kodeksem pracy. Jeżeli to ma znamiona stałej pracy to musi tak być. Zresztą to jest prawie to samo konto budżetowe. 

· Radny Leszek Pepliński – ja już tutaj uzyskałem odpowiedź na pytanie, które sam chciałem zadać o ilość etatów. Teraz chciałem zadać dwa pytania. Proszę powiedzieć o Radzie Programowej. Ze statutu wynika, że ma ona 5. członków. Kto jest w Radzie Programowej?
· p.Gawrońska – Rada Programowa praktycznie nie działa już od kilku lat.

· Radny Leszek Pepliński – dlaczego?

· p.Gawrońska – po prostu członkowie przestali przychodzić na posiedzenia. Za dużo obowiązków, czy coś?
· Radny Leszek Pepliński – to w takim razie trzeba by dokonać zmiany w statucie, bo w statucie jest, że „doradczym jest”, a faktycznie jej nie ma. To jest jedna sprawa i druga sprawa dotyczy spraw majątkowych i finansowych. W statucie mamy zapis, że przychodami domu kultury są 
i wymienia się przychody, dotacje, inne środki. Czy moglibyśmy tutaj powiedzieć, jak to w praktyce funkcjonuje? Może jakieś konkretne kwoty by padły? 

· p.Gawrońska – dotacje to są dotacje otrzymywane z Urzędu Miejskiego. Co miesiąc wpływa 1/12 dotacji, za wyjątkiem dwóch miesięcy, ponieważ w ramach tej kwoty dotacji 600.000 zł mieści się dotacja na dwie imprezy – 40.000 zł na „Chojnicką Noc Poetów” i 20.000 zł na „Chojnicką Fiestę” i te pieniądze 60.000 zł spłynie w miesiącu lipcu i sierpniu. Tak, że tu jest na razie za 4 miesiące po 1/12. Natomiast dochody własne to są: dochody z kina, dochody 
z najmu sal, dochody z występów zespołów, za które bierzemy pieniądze, czasami dochody 
z najmu samochodu. No zbieramy pieniądze skąd się da i oprócz tego te pieniądze, które płaca dzieci za uczestnictwo w kółkach. Dochody z kółka plastycznego w poprzednim roku mieściły się w granicach 3,5 tys. zł, a wydaliśmy ok. 5 – 6 tys. zł na to. tak samo pieniądze od zespołów tanecznych wydajemy na stroje co roku, bo dzieci rosną przecież i ponadto trzeba iść z duchem czasu, wydaję bardzo dużo pieniędzy. Oprócz tego muszę ich wysyłać na wszelkie konkursy. 
· Radny Leszek Pepliński – jak się ma obłożenie imprez do wynagrodzenia dla artystów?

· p.Gawrońska – proszę Pana różnie. Z tym, że ja przyjęłam w tej chwili taką zasadę, że np. jeżeli jest koncert ja nie biorę tej imprezy na siebie, ja wynajmuję salę, ponieważ tu ryzyko jest takie, że jak mogę tej imprezy nie sprzedać. Jeżeli ja zakontraktuję i ode mnie agencja chce kwot np. 10 tys. zł i jeżeli ja nie sprzedam, albo sprzedam i wychodzą prawie że na zero, to ja nie mam żadnego zarobku. Cała moja praca idzie na rzecz tej agencji. Ja w tej chwili na zasadzie wynajmu sali i ja biorę za wynajem sali np. 700 zł + VAT i ja mam te pieniądze już na czysto. W podobny sposób postępuję z teatrzykami dla dzieci. Teatrzyk dla dzieci może kosztować albo 1,5 tys. zł, albo kosztować 4, czy 5, czy spektakl dla młodzieży, np. jeżeli Teatr Bałtycki przyjeżdża, to w granicach 8 – 9 tys. zł żądają. Jeżeli ja to sprzedam, a jednocześnie idę do szkół i ponieważ mnie znają to każdy jak najtańsze bilety chce, może upust taki itd. Natomiast jeżeli agencja idzie, czy sprzeda, to ja ten swój najem za salę uzyskuję. W tej chwili mam taką stawkę, że np. spektakle teatralne dla dzieci i młodzieży to jest kwota 200 lub 250 zł za spektakl. Przekalkulowałyśmy z księgową, że my na tym po prostu lepiej wychodzimy. Czasami bilet na film kosztuje 2 zł, 3 zł. W zeszłym roku wprowadziłam tzw. kino familijne i tam są bilety tańsze, bo po 5 zł i cieszy się to dużym zainteresowaniem. Tak, że staram się wyciągnąć jak najwięcej pieniędzy. Średnio dom kultury w stosunku do dotacji zarabia w granicach 30 – 40%.
· Radny Marcin Wenta – kto kontroluje jednostkę pod kontem finansowym?
· p.Gawrońska – Urząd Miejski.

· Radny Marcin Wenta – kiedy ostatni raz miała miejsce taka kontrola?

· p.Gawrońska – w ubiegłym roku, wiosną.

· Radny Marcin Wenta – czy nie uważa Pani, że ten plan dochodów jest zagrożony, bo to jest już w tej chwili pół roku?

· p.Gawrońska – to jest różnie.

· Radny Marcin Wenta – bo plan jest założony na 300 tys. zł.

· p.Gawrońska – niejednokrotnie jest w pierwszym kwartale lepiej, nieraz jest gorzej i nigdy nie wiem do końca, czy uda mi się wykonać ten plan założony. Czasami to jest „ostatnim rzutem na taśmę”, że tak powiem, w grudniu. W zeszłym roku było 290, czy 280 tys. zł wykonanie.
· Radny Marcin Wenta – na plan 300 tys. zł?

· p.Gawrońska – myśmy zakładali najpierw mniej, później zwiększaliśmy budżet. 

· Radny Marcin Wenta – kto korzysta z tych umów zleceń i o dzieło?

· p.Gawrońska – w większości występują umowy o dzieło. W tym roku to było np. jury w konkursach recytatorskich, konfrontacjach teatralne. Następnie, jeżeli zapraszam nieraz zespół i on albo wystawia mi fakturę za koncert i wtedy to idzie w usługi obce, albo płacę mu wg umowy o dzieło. Tak, że zapisując tutaj taką kwotę nigdy nie wiem, czy ta kwota starczy, czy jest za dużo. Dużo właśnie umów o dzieło mam na „Nocy Poetów”, bo część załatwiam przez agencję 
i wtedy mam fakturę, ale jednocześnie może to być umowa o dzieło. 
· Radny Marcin Wenta – a ta nagroda roczna? Z przeznaczeniem dla…?

· p.Gawrońska – nagroda roczna to jest coś takiego jak kiedyś była „trzynastka” w budżecie. Ponieważ my jesteśmy samorządową instytucja kultury, to zgodnie z wytycznymi można było w regulaminie wynagradzania wprowadzić w to miejsce tzw. nagrodę roczną. Ona jest na takiej samej zasadzie obliczana, z tym, że w koszty wchodzi danego roku, a płatna jest tak samo do marca następnego roku. Za rok 2007 będzie naliczona w grudniu i dlatego w tej chwili to tak wygląda.

· Radny Marcin Wenta – a czy instruktorzy zatrudnieni na pełen etat, co oni np. w tej chwili wykonują?

· p.Gawrońska – prowadzą zespoły, odbywają się normalne zajęcia wszystkich zespołów. Pani Wolińska, oprócz tego, że dzisiaj ma zajęcia, bo ma w środy i czwartki zajęcia plastyczne. Można tam zaraz sprawdzić, bo dzieci się już powoli schodzą. Oprócz tego Pani Wolińska opracowuje takie plakaciki na czerwcowy film dla dzieci, bo musimy go sprzedać. W tej chwili dziewczyny przygotowują i rozsyłają informację o Dniu Dziecka. Kapelmistrz ma systematyczne zajęcia z członkami orkiestry – uczy ich. Grywa później z chórem „Seniora”. W czwartki 
o godz. 10. są zawsze spotkania. Pan Mikołajczyk ma we wtorki i w czwartki spotkania z „Teatrem Niepokornym”. Często też chodzą na szczudłach na różnych imprezach. Teraz też na tym „Święcie Muzyki” szczudlarze uatrakcyjnili swoim występem. 
· Radny Marcin Wenta – jakie są takie większe remonty przewidziane w planie? Tutaj widzimy, że jest na to przewidziana kwota 30 tys. zł, a 9 tys. zł wykorzystana.
· p.Gawrońska – sala w której się znajdujemy została wyremontowana w zeszłym roku dzięki pomocy sponsorskiej Pani Kornatowskiej. W zeszłym roku jeszcze toaletę damską wyremontowaliśmy. Natomiast dom kultury zawiesił te żaluzje. Natomiast w tym roku już wymalowaliśmy pokój nr 7, czyli pokój instruktorski, swój gabinet, holl ten główny i pokój plastyczny, bo już były 8 lat temu malowane. No niejednokrotnie jeżeli mam chociażby dopołudniowe seanse – 3 seanse to jest ok. 1000 osób, które przechodzą przez holl, to wiadomo, jak się kurzy. 
· Radny Marcin Wenta – czy jednostce generalnie opłaca się w Chojnicach utrzymywać kino? To znaczy nie w sensie sali, tylko w ogóle seansów. Jak na tym wychodzi?

· p.Gawrońska – przecież nie wszystkich stać na wyjazd do Multikin, bo przecież to jest drożej.

· Radny Marcin Wenta – tylko pytanie, czy jednostce to się opłaca?

· p.Gawrońska – opłaca się. To znaczy, wydaje mi się, że nie możemy w Chojnicach zlikwidować kina. 

· Radny Marcin Wenta – ile trzeba zapłacić za taki film i ile jest ewentualnie sprzedanych średnio biletów?

· p.Gawrońska – różnie. Wszystko zależy od filmów, od tego jak ludzie chodzą. Z tym, że filmy dla dzieci staramy się organizować i zapraszać szkoły, przedszkola, nie tylko z Chojnic, ale 
z całego regionu. Jeżdżą do nas nie tylko z powiatu chojnickiego, ale i z Sępólna, z Tucholi 
i z człuchowskiego też. Jeżeli bym policzyła dochody i koszty najmów filmów, to powiem tak, że jeżeli byśmy nie utrzymywali domu kultury na światła i sprzątanie, to może na to by zabrakło, ale na filmy, na te podstawowe trzy osoby, to znaczy 1,5 etatu mam operatora i kasjera, to na to starczy. Z tym, że musimy się nieźle nagimnastykować, żeby ściągnąć ludzi. Chociaż to wszystko zależy od filmów. Niejednokrotnie polskie filmy wspaniale przynosiły dochody 
i jeszcze dalej przynoszą dochody. Był taki jeden fantastyczny rok 1997, czy 1998, kiedy myśmy na „Ogniem i mieczem” i „Panu Tadeusz” zarobili na czysto 70 tys. zł. Z tego wymieniłam kaloryfery, kupiłam sprzęt nagłośnieniowy, masę reflektorów, wymieniłam okna w biurach 
i dawnej kotłowni. Zresztą w tej chwili wszystkie pieniądze, jakie zarabiamy są przeznaczane na polepszenie warunków estetycznych. Według mnie zostało zrobione bardzo dużo rzeczy, które pozwoliły na ekonomiczne eksploatowanie tego obiektu. Pierwsze co było zrobione, to był zrobiony stropodach, później była zrobiona elewacja, wymienione okna (zostały do wymiany 4 okna w piwnicy), zostały wymienione na bardziej efektywne grzejniki. No i jednocześnie, gdy miasto nam podłączyło łącze cieplne i mamy ogrzewanie MZEC-owskie. Kupiliśmy też sterownie komputerową, która w zależności od pogody pozwala nam nakupować ciepło. W ubiegłym roku za ogrzewanie z MZEC-u zapłaciłam w granicach 35 tys. zł. To jest bardzo mało. Jak ja kiedyś zatrudniałam 1,5 – 2 etatów palaczy, węgiel itd., to ja bym dwa razy tyle zapłaciła obecnie. Tak, że na tym odcinku zabezpieczenia obiektu jest chyba dosyć dużo już zrobione. Chociaż jeszcze masę rzeczy trzeba zrobić. 
· Radny Antoni Szlanga – ja mam takie pytanie – ten dokument, który tutaj dostaliśmy pt. „Remont budynku ChDK”, jak to należy rozumieć? Czy to jest zestaw życzeń? Drugie pytanie - jeżeli to wszystko miałoby być wykonane, czy przeprowadzaliście jakąś symulacje finansową ile by to miało kosztować?

· p.Gawrońska – nie, jeszcze to jest w tej chwili w sferze projektów. To są nasze odczucie, co należałoby zrobić. Z tym, że pewne rzeczy podkreśliłam, które są bardzo ważne. Jedną z ważniejszych rzeczy, którą należy szybciej wyremontować to jest fundamenty i ściany, które są popękane, szczególnie koło tego narożnika ul. Gdańska – Swarożyca. Są bardzo niebezpieczne schody wejściowe, ponieważ popękane, woda dostaje się do środka i te pręty zbrojeniowe są już pordzewiałe. Ja to opieram na ocenie. Wczoraj jeszcze dostałam opinię jeszcze Pana Jacka Marczewskiego, który ma pewne koncepcje, pod jakim kątem należałoby podejść do remontu tego obiektu. Tak, że to jest wszystko do rozważenia. Natomiast te ściany i te schody są bardzo pilnie do wykonania. Każdy z państwa był na sali widowiskowej, wiecie jak ona wygląda. Ona jest zabezpieczona tym co możemy. Kulisy i ta czarna kurtyna na ekranie są już wykonane z materiałów niepalnych z atestem. Kurtyna zielona jest zabezpieczana specjalnymi środkami i fotele są też w ten sposób zabezpieczane raz na 3 lata. Natomiast te nasze fotele, krzesła to jest naprawdę tragedia, bo tak one wyglądają. Zresztą obiekt został oddany w 70. roku i to jest tyle lat, że to by wymagało już naprawy. Podłoga na sali – te klepki już nam wylatują, to powoli zaczyna się robić niebezpieczne. W tej chwili (już jestem umówiona z hydraulikiem) główna rura doprowadzająca wodę do obiektu jest tak przerdzewiała, jak „ser szwajcarski” i wymaga wymiany. Już jestem umówiona, że mi wymienią na dniach. Sieć elektryczna – czytali państwo, dwa razy w ostatnim czasie nawaliło, coś tam się spaliło. Sieć elektryczna po 37 latach powinna być już wymieniona na nowoczesną. Wszystkie szafy elektryczne są przestarzałe. Sieć hydrantów jest w tej chwili sprawna, jest już wszystko wymienione w standardzie Unii Europejskiej. Tak, że powoli te rzeczy, które jestem w stanie zrobić z własnych środków, z tej dotacji którą mam, to wykonuję na bieżąco i zabezpieczam co jest możliwe. 
· Radny Antoni Szlanga – ja nie bez kozery zadałem to pytanie, ponieważ zadecydowaliśmy na kilku kolejnych sesjach, że kupujemy młyny m.in. z przeznaczeniem na działalność centrum kultury, czy domu kultury, jak to będziemy nazywali, to już nie jest ważne i w tym momencie powstaje pytanie, jeżeli ten zakres robót miałby być zrealizowany, czy warto inwestować w ten obiekt.

· p.Gawrońska – moim zdaniem warto. Jestem w kontakcie z Panem Ciemińskim i Januszewskim, opracowywaliśmy wspólnie co w tamtym obiekcie może być. Tam nie ma możliwości sali widowiskowej zrobić. Nie możemy chojniczan pozbawiać jedynej sali widowiskowej i kina. Nawet gdyby powstało komercyjne Multikino, przecież w ramach działalności domu kultury, czy tego centrum kultury, bo to mogłoby działać, jako jedno i w zasadzie pewnie powinno działać jako jedność, należałoby tą salę widowiskową wyremontować i ją zostawić. Proszę Państwa, tu naprawdę masę rzeczy się odbywa. Szkoły mają tutaj swoje imprezy, przedszkola, nie mówiąc już o teatrze, który tutaj bywa. Nie możemy dzieci i młodzież odesłać, aby one w salach gimnastycznych oglądały spektakle teatralne. Powoli się od tego odchodzi. Ja mam coraz więcej spektakli teatralnych na sali. Był taki okres, że za 200, 300 zł przyjechały do przedszkola, ale to dziecko w piątym rzędzie już nic nie widziało na sali gimnastycznej. Owszem w tamtym obiekcie będzie galeria wystawiennicza, która będzie duża, ale to niepowiedziane, że ta sala, która 
w tej chwili pełni taką galerię, że ona nie może być wykorzystywana do innych celów, do małych zebrań. Na niej ja też zarabiam. No przecież różnego rodzaju spotkania i małe zebrania organizuję tutaj też i na niej zarabiam. Tak, że trzeba mądrze pomyśleć, żeby to jedno z drugim połączyć. Wracając jeszcze do tych fundamentów i tych ścian nośnych, ja mam zalecenie, żeby do końca roku coś z tym zrobić. 
· Radny Marcin Wenta – jaką funkcję dla domu kultury widziałaby Pani w nowym budynku, 
a jaką w tym budynku?

· p.Gawrońska – ja myślę, że to musiałaby być całość.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja rozumiem o co panu Wencie chodzi. Tu zostawiamy sale kinową i widowiskową, koniec, kropka. Tam natomiast mamy wszelkiego rodzaju pracownie, wszystkie sale prób tańca itd. Zostałyby nam z kolei zespoły muzyczne, które tam by nie mogły być.

· p.Gawrońska – ja tam przeglądałam właśnie jak opracowywaliśmy te wszystkie zmiany – owszem planowane są sale plastyczne: rzeźbiarska, malarska itd., ale to na kilka osób zwykle mogłoby tam być, bo są małe. Masowe uczenie, takie jak kółko plastyczne, to i tak musiałoby być coś innego, nie w takich warunkach, jakie tam się planuje i przy takim wyposażeniu. Więc ja myślę, że te dwa budynki powinny działać w symbiozie, najlepiej pod jedną dyrekcją, nie moją.

· Radny Dariusz Folerzyński – czy nie warto byłoby się zastanowić nad rolą auli akademickiej na konferencje różnego rodzaju? To przy tego typu kosztach, o których teraz mówimy i jeżeli te środki by się znalazły, to jest bardzo minimalny koszt, a bardzo dużo możliwości, jeśli chodzi o wykorzystywanie sali, czy zarobkowanie na niej. 
· p.Gawrońska – to znaczy w tej chwili też szkoły wyższe korzystają z sali już domu kultury. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – czy Pani dyrektor robiła jakiekolwiek rozeznanie na temat remontu dużej sali, która spełnia funkcje kinowe? Czy gdzieś z kinematografii nie można uzyskać jakichś funduszy na pomoc w wyremontowaniu?
· p.Gawrońska – niewielkie kwoty będzie można uzyskać z Państwowej Instytucji Filmowej, na którą płacimy 1,5% od każdego sprzedanego biletu. Niewielka kwota, ale można tam trochę dostać. Niektóre kina dostają, ale to są naprawdę nieduże kwoty. Natomiast koszt jednego fotela wynosi 500 – 1000 zł. Na sali jest ich w tej chwili 339. Tak, że to by był i tak najmniejszy koszt. Największy koszt w sali będzie zrzucenie boazerii, zrobienie elektryczności i fotele. No 
i później nie może być już drewniana boazeria, musi być z innych materiałów wykonana. A ponieważ trzeba zacząć od elektryczności, to i tak trzeba zrzucić. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – była tu mowa o tej Radzie Programowej i wiemy, że w innych domach kultury rozwiązuje się to w sposób prosty, gdzie jest zainteresowanie – do Rady Programowej częściowo wciąga się rodziców dzieci, które tam uczęszczają, bo wśród tych rodziców są też ludzie o pewnym poziomie i można z nich naprawdę stworzyć Radę Programową. Do tego jeszcze dwie inne osoby znające się na kulturze i naprawdę działa to świetnie. Tak, że ja bym podpowiedziała taką sprawę. Jak zrobicie taką Radę Programową, to będzie to działało, bo oni będą to robić dla swoich dzieci. 
· Radny Antoni Szlanga – tak spojrzałem jeszcze na sprawozdanie z merytorycznej działalności domu kultury. Wiem, że kiedyś działały tu dosyć prężnie zespoły muzyczne i wiem, że było trochę instrumentów. Te instrumenty się zachowały i nie ma w tej chwili możliwości, czy nie ma zainteresowania tego typu działalnością muzyczną?
· p.Gawrońska – w tej chwili, ponieważ zatrudniam od października nowego akustyka, rozpoczął on na razie ćwiczenia z tą solistką. Zespoły tutaj działają, to znaczy początkowo ćwiczył tutaj „Kokon”, „Serce” itd., z tym, że na zasadzie wynajmu, ale bezpłatnego wynajmu sali. Sprzęt nagłaśniający do prób i instrumenty mają swoje. Ponieważ to nie zdało niestety egzaminu, jeżeli myśmy dawali sprzęt, to wracał w szczątkach.
· Radny Antoni Szlanga – a instruktor, jeżeli by taka działalność miała być reaktywowana, czy instruktor byłby?

· p.Gawrońska – jest w tej chwili Pan Paweł Szumski. On kończył szkołę muzyczną w Chojnicach. Jest dobrym akustykiem, ponieważ jak to się mówi „słyszy muzykę”. Co prawda uczy się w tej chwili jeszcze troszeczkę, bo jest młodym człowiekiem, ale na razie zaczyna się dobrze układać współpraca z nim i powoli myślę, że jakiś swój zespolik będziemy tworzyli. 

· Radny Antoni Szlanga – jeszcze chodzi mi o budżet. Ja sobie policzyłem, że dotacja z budżetu miasta to z ledwością wystarcza na koszty stałe – wynagrodzenia i inne koszty stałe. Czyli to co wypracowujecie we własnym zakresie to może być przeznaczone na działalność merytoryczną, albo na dołożenie do kosztów utrzymania?

· p.Gawrońska – tak to się zgadza.

· Radny Antoni Szlanga – czy ta dotacja w takim razie, zdaniem Pani dyrektor, jest wystarczająca, czy próbowała Pani znaleźć jakieś luki w budżecie, które pozwoliłyby na zwiększenie tej dotacji?

· p.Gawrońska – no jak dotąd mi się nie udało dostać większej dotacji, a ponieważ nasza dotacja domu kultury od lat rośnie tylko o inflację, albo niewiele, a w poprzednich latach niejednokrotnie nawet o 50% inflacji, ponieważ jest takie przekonanie, że my sobie poradzimy i mamy na czym zarobić. No i w związku z tym szarpiemy się i zarabiamy. Budżet jest pod ścisłą kontrolą i musimy wiedzieć, na co nas stać. Ale niemniej dom kultury jest wyposażony w odpowiedni sprzęt komputerowy, wszystkie urządzenia potrzebne do naszej działalności. tak, że na wszystko praktycznie zarobiliśmy. W takich warunkach działamy od lat. Tak, że na potrzeby remontowe, na wszystkie imprezy musimy zarobić i zarabiamy jak na razie. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – czyli, jak rozumiem, w tych 600 tys. zł jest na „Noc Poetów” i „Chojnicką Fiestę”?

· p.Gawrońska – 40 tys. zł i 20 tys. zł na te imprezy, czyli zostaje 540 tys. zł dotacji. Jeżeli nie zarobimy tych 300 tys. zł, to znaczy, że tej kwoty nie wydamy, bo nie możemy, bo nie mamy 
z czego. W zeszłym roku wykazaliśmy stratę kilkunastu tysięcy zł, ponieważ musieliśmy zrobić tą łazienkę. Z tym, że Rada Miejska zwolniła mnie z części podatku od nieruchomości. Około 13 tys. zł kosztowała inwentaryzacja i ocena stano technicznego, ponieważ Powiatowa Inspekcja Budowlana wymaga takiej oceny co 5 lat. Ale w tym roku muszę wyjść na zero, czyli muszę jeszcze na tą stratę zarobić. 
· Radny Dariusz Folerzyński – jeżeli będziemy mówili o pieniądzach dotyczących modernizacji i takie pieniądze się znajdą, to uważam, że w pierwszej kolejności należałoby zmodernizować kino w sposób przynajmniej zbliżony do Multikina i jestem pewny, że przyciągniemy ludzi. 
· p.Gawrońska – tam trzeba także kilka rzeczy zrobić, które pomogą w realizacji przedstawień teatralnych. Ponadto także podłogę na scenie, która raz już się załamała pod skaczącym tancerzem, ostatnio też panowie narzekali, że kurz z podłogi leci, jak zespoły ostro tańczą. Z tym, że podłoga jest myta przed każdym występem, ale tam są szpary i tam trudno dojść. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja chcę poinformować, że my tutaj co roku, jako Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej i Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, mamy spektakle dla dzieci i naprawdę ta sala jest potrzebna. Myśmy próbowali to robić w ośrodku na płaskiej podłodze – jest hałas, jest ruch, bo ci z tyłu nie widzą, oni wstają, a tu mieliśmy zawsze sytuacje opanowaną i te profilaktyczne teatry tylko można robić w takiej sali.
· p.Gawrońska – chciałam przypomnieć Państwu, że w budżecie miasta na bieżący rok wstępnie jest zarezerwowana kwota 80 tys. zł na dokumentację dotyczącą tego obiektu. W planach inwestycyjnych na lata następne jest zagwarantowana chwilowo kwota 500 tys. zł. 
Komisja podjęła następujące wnioski:
Przeprowadzona kontrola działalności statutowej Chojnickiego Domu Kultury wykazała, 
iż działalność ta jest prowadzona prawidłowo i zgodnie ze statutem. 

/8 za – jednogłośnie/
Zgodnie z zapisami statutowymi zaleca się reaktywowanie Rady Programowej, jako organu doradczego.

/8 za – jednogłośnie/
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